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Przegląd
naszych możliwości

Igrzyska Sportowe
Związków Zawedowych

Moment oficjalnego zakończenia Igrzysk Olimpijskich. Na trybunie Lord-Major Londynu odbiera flagę 
olimpijską, która zostanie przechowana do następnej Olimpiady w Helsinkach.

Pierwsze Ogólnopolskie Igrzy­
ska Sportowe Zwjązków Zawodo­
wych IV Warsizawfe organizowa­
ne przez Związkową Radę Kul­
tury Fizycznej i Sportu KCZZ, 
będą przeglądem całego sportu 
polskiego i jego masowych osiąg­
nięć. Ruch zawodowy w Polsce 
obok swych zasadniczych codżien 
nych zadań, wysunął hasło upo­
wszechnienia sportu i podniesie­
nia kultury fizycznej świata pra­
cy. Dziś każdy robotnik, czy u- 
rzędnik musi wyjść na stadiony... 
boiska i pływalnie, by rozprosto- i 
wać swe ciało i rozprężyć swój ’ 
umysł. Prowadzona od dwu lat 
praca ha tym polu ma w dniach

// L-

19—22 sierpnia dać przegląd do­
tychczasowych wysiłków.
‘' •program Igrzysk pomyślany 
jest jako pokaz wyników indywi­
dualnych i zespołowych, maso­
wych. Ruch zawodowy wyprowa­
dzi na boiska masę zwartą, zgra- 

I hą i silną, W zawodach indywi­
dualnych, gdzie triumfować bę- 
• dzie jednostką, masowość pod- 
l kreślana będzie przez liczny start 
! zawodników. Pokaz gimnastyki, 
: w którym weźmie udział 3 tysią­
ce uczestników nie będzie jednak 

I tylko pokazem, będzie w Polsce 
I Ludowej dniem zapoczątkowania 
I powszechnego wychowania fi- 
i zycznego. Pokaz gimnastyczny

Formo

Olimpijska ekipa gimnastyczna Belgii w przerwit

Specjalna obsługa 
,',Evropasi Press44 

dla 
„Sportu i Wczasów44

f9 zakały t

Zwycięski zespół kobiecy Czechosłowacji w drużynowych ćwiczeniach 
gimnastyce: -ich- Siódma z lewej: siostra tragicznie zmarłej ; 

zawodniczki czeskiej Misakonej — Maria
Pafcat^ fW^grg) w czasie wykonywania efektownej i trudnej ewolucji 

gimnastycznej podczas turnieju olimpijskiego.

zostanie w tym celu przeprowa­
dzony przez 3 tysiące przeszkolo­
nych przodowników gimnastyki.

Komisja Centralna Związków 
Zawodowych, w oparciu o Radę 
Kultury Fizycznej i Sportu przy 
K.C.Z.Z., bierze na swoje barki 
ciężar wprowadzenia do naszego 
życia społecznego obowiązku po­
wszechnego wychowania fizycz­
nego, zdając sobie sprawę z te­
go, że tylko ona, jako powszech­
na organizacja świata pracy, mo­
że tego dzieła dokonać. Wkracza­
jąc na teren wychowania fizycz­
nego i sportu, Rada Kultury Fi­
zycznej i Sportu przy K.C.Z.Z. 
nie zamierza zmieniać tych, pięk­
nych i zdrowych tradycji, które 
niewątpliwie istniały w sporcie 
polskim. Przeciwnie, chcąc pod­
trzymać wszystko to, co było w

sporcie polskim dobre, walczy z 
tym, co sportowi polskiemu stało 
na przeszkodzie w jego rozwoju. 
Sport związkowy postaw;ł sobie 
za cel oczyszczenie atmosfery 
sportowej z pozostałości okupa­
cji. Sport związkowy, hołdujący 

nież w oparciu o te zasady starał 
się popierać sport wyczynowy, 
który nierozerwalnie jest zwią­
zany z ideą sportu.

W pracy swej Związkowa Ra­
da Kultury Fizycznej i Sportu 
liczy na poparcie społeczeństwa 
i państwa, ponieważ wówczas do- 

: piero gigantyczna praca organi- 
! zacji I Ogólnopolskich Igrzysk 
Sportowych Związków Zawodo­
wych przyniesie korzyści nie tyl- 

■ ko sportowi związkowemu, ale i 
'całej Polsce.

X.urpci^słti lespół

J&eS.sjngji n&kaut

Jedyny nokaut w finałowych walkach olimpijskich miał miejsce w wa­
dze ciężkiej. Inglesias {Argentyna) znokautował Nilssona (Szwecja).



Antoni Górski Hćl]bl0l(3WSZ8 Finałowe walki o awans rozstrzygną

Atmosfera igrzysk ,JŁ do
dy”“*'"' '*■ "Va“u‘! 'SsSrteM:

szą częścią Igrzysk Olimpijskich, — Poco to wszystko, panie walki, pogratulował prżćciwniko! gdańsk. kotaerid wyścig szosowy ° ą t£hsię

ki, zacnowame zawodników, przy większą skromnością zawodnicz- ra go wzięła w obroną. Wywołało eia warszawa oraz trojmecz uzi ó-,.Pdnipi walki o dwa mipisca w boisko i własna miblicznotó «»
zmagani^ac^radość z wykonywa1 mai^ takcie wy^le^osH lnnB> ** natH^Czechosłowak^Petrina  Lidze stają drużyny: Skra (Czę- nowią poważny atut, który by>j

"8 £tS?U0,'pitom JS%SXfe^£KA » ssT.asss wyp“”w ’yt°:- Skata, n e dla madalu - rysem wielu swyelsaoów 1 anako. Takich 1 podobnych priykla. ”•»—> ■ «« ~ SKk - W DlSJSl rodit W draalm meczu leorele™
X £wC“«y,k.ń.'kteh S>« mota. S, K"lt?c«'i »>«•' ’■ ™ao.,«n»r. ««»,» —».• Mrywek oWd'™ na.tSK-

, CI, . . amerykańskich — oficerskim w Aldershof po ukoń- One łtanowily właściwą atmo- kłowy klasy a i udziałem rsm. _p “ . dotvchczas V'-ale dlatego, ze daje nu to radośćl czenlu pięcioboju nowoczesnego, sferę Igrzysk. One tei były może cńn^J-«e5I™’tocho’ wata lepsze wyrdki niż nitt
nv ^kakał^nfn^wi»kVżtmv° ■ w,lwatow?n.? na cz,eść Zdobyw. czymś bardziej cennym niż te. W sop^ref ^d^Se mi- W Częstochowie: pabianiccy, a ponadto wyfe
ny skakał jego największy kon- ców medali. Wygłoszono wiele kordy, zwycięstwa 1 medale. straostwa tenisowe Wybrzeża. SKRA — SZOMBIERKI się równiejszą formą Zespół™
^^^Harłan, najbardziej i naj- przemówień. W końcu zmuszono 1—.—. w pvckv: trójme* li?i Rużiwej z „ ' , . bilnictt gra jednak na Ł
głośniej bił w dłonie mały Chiń. do zabrania głosu zwycięzcę plę. • Mlstre olimpijski na i« m. dow. udziałem łkm. Leszno, ckm. w Pabianicach: cki gra jeanaic na wlasnyią
czyk Lee. Nie dlatego, aby zwró- cloboju, młodego oficera szwedz- Amerykanin Rit. jest z pochodzenia Gdańsk i Molochu, ostrew. pro _ LECHIA GDAŃSK k, 1 °,w'
cić na siebie uwace bo uwnan klaun knt Gruto- Rosjaninem Po zdobyciu złotego me- w CZĘSTOCHOWIE: zawody piłkar- le groźniejszy niz by się wydawaćwszystkich i tnk hvłn »wró7nno kleg0 “pt‘ Gruta. daiu zwróciło się do niego kilku ra- skie o wejście do Ligi skra - g. Specjalnie ciekawie zapowiada mogło. W meczu tym Lechia, któ
™SniL ŁtaLZ* ? R L P,ano,wie’ wylosowałem do- J°^w MejWcli 0 ^eeótdw z. k. s. Szombierki siq pierwszy mecz. Skra, grając ra już w roku ubiegłym była bu
na zawodnika startującego, ale brego konia, a poza tym miałem _,.V’ WE wrocławw: mecz bok=er«k’ n„ ,„»BRnVm hniaku bpdzie da skn ekstraklasy nokajo ,

mme » zwyeuH, .Imó7, . {SSfSS! ESMSS.‘JS SSTStSffSSOTSS

w.zy.w™ n.'.,.dX p»d Ollmpl.4, SB.WSUSST.JJMW » pRS‘ 00 8l“lrald"i' pl"“r,k"!1 P"“'

ta hall 1 kio wie, eayon.nl. uhel.1 w ojóle itartować w X’™,?:: l'"S.VS: ------------
TwX“.wSBTr^KrASSfSKS SHS"S“Łk polsna(Warszawal- 

. Kiedy wymoczeni mar .lotay- klerŁtoJ!^”ó BimrtKwS’MS STSi O . ’ tul I ,
». ’*« ® Pafawag (Wrocław)

SSŁfflTR » -J? *- 3:0 (1:0)z dalszych miejsc przybył przed- szcze jedno I Heinn nohieś’ śyn mdli 1 Pakistanu podetaś wystę- amstf.rdam: kolarskie mistrzostwa . aruzyna szommereK uwa.Stawlelel USA.Y.Ł.M&l Ł wSw IwemU pzzÓŁnlu °e£ W™iaw. Do Wrocławia P„,.
mety ogromnie wyczerpany, ale ci, dał z siebie wszystko, zajął 11 eśupryny ni gtówle barwnymi wsu- ~ ••——---------------------------------------- -------- ,yt,a drużyna piłkarska warszaw,
gdy tylko przekroczył linię sta. miejsce, choć nigdy przedtem nie (1) . 81tiej Polonii, która rozegrała
nął na baczność 1 wyprężony jak pokonał tuk długiego dystansu i • Bohater biegu maratońskiego, spotkanie towarzyskie z miejsco.
struna, wysłuchał hymnu z sza. nic był do tego przygotowany Bfl«- Ga»»y. który prawie przet ca- |ll> wyn> PadwaiLem. Pafawag do
cunkiem jak wszyscy obecni. dając dowód zawodniczej dyscy- ł? bieg prowadził 1 następnie prze- MFiW III J |Cj t^yjri l La gig II ŁłBM 811 ? IS powyższego spotkania wystąpił

Zwycięzca w finale na 400 m pliny. Srał na ostatnich metrach na sku- wzmocniony graczami WUZ.u.
w pływaniu, Smith, ku zdziwię. W pierwszych walkach, olim- tek ogólnego przemęczenia i zwich- ~ Mecz przyniósł zwycięstwo dru.
niu wszystkich nie wyszedł po pljskiego turnieju pięściarskiego nI^cla no«ł> leż? w »«P«talu. Dał LtGA CZECHOSŁOWACKA e-.wo Sakocji na rok 1949. Do waUci żVnie warszawskiej w stosunku
biegu z wody, ale zaczekał aż do- zdyskwalifikowano zawodnika on P«yhl«d wytrzymałości 1 silnej PRXOX f._n - w uwo«lB n'P- o pierwsze punkty atanąle całe Li- 3:0 Prze:t ca,y czas gry za.
płynie znajdujący się na ostat. czechosłowackiego, Petrinę. Bez wo11- ds!leu rwioetę v się w Czechwło- w komplecie tj. 16 drużyn. Po znaczyła się przygniatająca prze,
nim miejscu Pakistańczyk, który powodu. W drugiej rundzie, . .------ , S Jo«£wW ligowe ne rdk opuszczeniu Ligi przw „Queen-S <“a „kt0,reJ bramki
został 150 m w tyle, by mu po. wkrótce po uderzeniu gongu, sę. 7atflllfik HflWrńPlI 1948/49 AtStolwiek nie wszystkie Perk-i „Airdrie", mlejecc te raję- 8‘r.z®IU1- J“znickl 2, .1 Ochman,
gratulować ukończenia konku- dzia zatrzymał walkę i przyznał tdlUpeR pUWlUblf drui™,y „tonęły do romrrywek !-T drużyny II Ligi „East Flve" i Sędzia, Rymkiewicz pro.

, zwycięstwo Cejlończykowl Greyo. iIm pr«Hi gdyż SK Bratysława jest obecnie w „Alblon Rovera". W pierwszej run- wodził spotkanie niezdecydowa.
Czterokrotna zdobywczyni zło. wl. Była to wielka nlesprawle- «W ■ ■ •Rl Ameryce pM.e l2-ta drużba nie dzie rozgrywek podkreślić należy ™®2hp2?®J!u»ią wieIe kardynal-

tego medalu, Blankers.Kocn, po dliwość, może największa, jaką praca Do Prael nowróMł Ma- została jeseese wyłoniona w roz- doskonałą formę tegorocznego mi- nyęn błędów.powrocie do ojczyzny została ser. popełnili sędziowie w czasie tur. b, Wce złotem mMelu ^imn fdde- mXChTawenA w już Xnwa «tnm Szkocji „Hibsmians- » E- .----- --- ,
deczn e przyjęła w Amsterdamie, nieju. Na sali podniosła się wrza- «<> w biegu na 10000 m Emil Z«to- niedziele przyniosła pewne senira- dynburga1'. który łatwo uporał się .,ChB|11jCVBurmistrz miasta czekał na nią wa. Gwizdy 1 krzyki skierowano «« w biegu na 10.000 m. Emu zeto- MStaci wrażkl mistrww- ” benjaminkiem „East Five“ 5:2, JiWRUJtail
przód ratuszem, a część ulicy i do sędziego. Petrina podszedł z N; iotnlgku praskim Zatopek aklago zespołu Czechosłowacji na óroz remis ..Rengersu" na wtes-
____ ___________ _ _______________ _ _________________________ powitany został owacyjnie praw rok 1948 „Sporty" z Pragi z Zi- "3™ boiaku a MotherweH 1:1. „fcu-mnuw

licznie zebrana publiczność, przed- liną. Rekordowe zwycięstwo od- Inne wyniki: Ca.tw - Morton Hyrardów. Na boieku „2yrardo- 
fh a ■ 94 atawleie'.t armii czeskiej i minister- niosła Slav!e, bijęc ZK Manet w Dundee — Hcarts 2:1, Falk rk w^nki" odbyło się spotkanie
Imtllffinflill lllłinil/ OaHIYIII etwa Mkolnirtwa. stosunku 12:1. “ J*ue,n ?!.,2 patrl®k'iwl«-4ftoełowewremach^ozgry-
bIIISA ilUoflf * * * Wyniki: Kladno - Teplice 1:8, ™*lte - A^ion Sovers 3.0, St wek o mistrzostwo Związków „Za-UUUhUlIflgJ II J lilii Ud U11| J Argentyńska ekipa olimpijska o- i®? * ' wodowyełt. między Zw. Zaw. Prea

• • * puszczając Londyn podarowała Brj/- “ sParts 1:0> Bohemlans - Zlde- Aberdeen 1.0. Przemysłu Chemicznego 1 Zw.
Paryż. Na stadionie „Colombes" Osterhold (Francja), skok wzwyż: tpjskiemu Komitetowi Olimpijskie- 8:0. Mecz o do Ligi Leśników. Mera zakończył

w Paryżu zakończone zostały 1) Coachman (USA) 1,60 m.. 2) Rurę mu wielkie ilości żywności, które m ędzy Amadnl XI a Pardubice cl*" "mifdJYirodowoL tMK ^wyc.1^*!?
dwudniowe międzynarodowe za- (Francja), 3) Reed (USA) I Robinson nie zostały spożyte podczas Olim- skończył alę swyc.ęstwem wojsko- Mbywajacego »i» w Buda- .Chemików w atosunJcu 3:2 (3:1).
wody lekkoatletyczne z udziałem (USA). 800 m.: 1) Renaut (Francja) pladj/ przez zawodników argentyti- wych w stosunku 4:3. pesecie, czeska drużyna Jednou Ko- zwycięska drużyna, która oparta
czołowych zawodników Francji, 2,23,6 min. dysk: 1) Heideger (Au- skich. Między innymi zostawiono 4 «lnV .wacker**0H> * byta na rawodndknch ligowego „Ru
Ameryki, Włoch i Austrii — u. stria) 42.06 m., 2) Tiltsch (Austria), tysiące puszek mięsa, 2 tysiące tu- LIGA SZKOCKA 'Haga (tei.). vlktori4 Pilzno (Gze- ch,u ndobyta bramki przez: CióSl-
izestników Olimpiady w Londy- 3) Schlaeger (Austria). 100 m.: 1) zinów jaj, około 2 tysiące litrów GLASGOW, (teł.) Po 3-mfeHętt- ehoetowacja) Wci Obecnie w Hoian- ku — 3 i Fusa — 2. Dla „Leśnl- 
nle. ' Patterson (USA) 12,1 sek. 2) Toulou- wina i wiele innych artykułów spo- nej przerwie wznowione aoetały *b«ie rowgrau iwoj pierwszy ków bramki Mrasllll Kozłowski i

W^lM tato. dni. ..wddw ™ >«" * ®“ SW. SA°di.

przedstawiają się następująco: ____- .........-............................ —

Pierwszy krok zrobiony...
USA) 40,7 sek. (wyrównany rekord ..................... . ■ ................................................ .................... POZNAŃ. POZM przystąpił do
crlancji), 2) Siddi (Włochy), 3) Hard- . . . ______ ___g _     _ -J|  — 9- zorganizowania Okręgowej LW
len (USA). 200 m: l)Dillard (USA) We Wrocławiu odbyły się nieda wno I Ogólnopolskie Mlfltrao- _ B» Łf %S fi 5 V f _ tl Żużlowej. Zdobywca pierwszego
0,8 sek., 2) Wright (USA). 3) Valmy stwa Szkół Średnich. Stanowiły one pierwszy krok w kierunku mJejsca w rozgrywlkach ligowy*
Francja). 3.000 m z przeszkodami: umasowienia sportu w ramach Jego nowej organizacji w Pol- będzie awansował do I-ej Ligi.
) Ross (USA) 9.24,0 min., 2) Parls seę, a były wydarzeniem tym w niniejszym, te wkraczającym w OM6DVOwadzono sv8tem»m cucharo Zawody zakończyły sle uełnym Pierwsze spotkanie w ramach rox-
Francja), 3) Chesneau (Francja). dziedzinę najbardziej dotychcz as w szkolnictwie zaniedbaną. m co b , abiolutn!e minusem sukcesom młodzieży Poznania, któ- 6nwek odbyło aię w Gnieźnie i
00 m plotki: 1) Arlfon (Francja) Artykuł poniższy Jest pro bą oceny tych zawodów. tej ’reMtą dogkonSle „rzeprowa- ra zupełnie zasłużenie zdobyła ^romactoLło na starcie trzy drużr
2,4 sek., 2) Ault (USA), 3) Kirk I,........... . ,, ..........   „, ,, , ....... ... dzonej imprezy. Wielką Nagrodę, zajmując pierwsze nF: Hcp ?<«"«*. KS Unię (Cho-
134 8 min 21 V8idovlno» (Francie? w gorączce walk olimpijskich tych ciekawych zawodów, zresztą Większość kuratoriów pńygoto- mteJwe zespołowe w lekkiej atlety ™
1 G0ffbe« rtN* ^ teezra- n 1 wielkich zmagań londyńskich za- nie tylko tych, nie dostrzegł rów- wała swoje zespoły pieczołowicie, «. tak- dziewcząt, jak 1 chłopców _/,^^"ewł^cl^w<>
im?th,fbrnRA?Sżw mk V Marcom Interesowanie całej prasy polskiej nież odbywających się równocześnie wysyłając do Wrocławia rzecsywl- 1 trzecie w pływaniu dziewcząt. goapodarze zdobywając w ogólne
URA1 łWlrm^runHai2 Moreom skupiło się ze zrozumiałej konlecz- wielkich zawodów Szkół Przyspo- śole czołowe zawodniczki i zawód- Zajęciem dwu pierwszych miejsc * Tvtrae. .I"tejBce, ’’J‘
USA), 3) Fillon (Francja). nośd priSe(le w|zygtltlm nB Londy_ ,obienla Przemysłowego, co więcej ników, część jednak okręgów a m. n»i« poszczycić się jeszcze tylko Pk‘„ na drugim miejscu uplasows-

KONKURENCJE KOBIECE nie. Są jednak pewne wydarzenia nie skorzystał w należnej ilości ze in. Warszawa pozbawiona została Kraków, który zdobył dwa mi- KS Un» (Chodel
Oszczen- 11 Bauma (Austrial 481)8 w kraju, które wymagają obszernej wspaniałych pokazów Obozu Mlo- wielu swoich reprezentantów po- strzostwa: w koszykówce i azczy- * J’ Pkt. na trzecim HCP 1 

a 21 fAu.trhu 31 p 4rrl Walonki. Takim wydarzeniem były dzieży Szkolnej, na czoło których woleniem ich na pracę do brygad Plornlaku i wicemistrzostwo w ply P^.
a., 2) Schaffer (Austria), 3) Pina.d- t ogólnopol8kle mlystrzostwS szkół wybijał się niezwykły w swej ma- S. P. u chłopców. Na skutek fatalnej A oto zwycięzcy poazczególnyd.
■MRHMMMMHnaMKa średnich, jakie odbyły się we Wroc- sie, barwności i ruchu pokaz bale- Do «WOdów wprowadzono cieką W®e.Jn^ bfw 'i - Olawekl lUni. Gnle-

lawiu. towy tańców narodowych, odtań- w, f głuSzną lnowację. Oto ograni- ,ir «™ . mn 2M mi«° u rXr
^narhfriatls11 rarfliankinh Zawody te były z wielu wzglę- «°ł‘y Przez 1800 uczenie w pięk- czono wiele startujących do trzech "J“Ułfc,l™g (Un^Gm^noi ż07 fl- w« tn -

Związków Zarndowych XuVr<.S<,’sŁ”i

otanKM. ..W- .kun Poi, ,m n,lr m.l.któy- MMI,,- kul< « kl>. plkw.nl, BM pn«o .Urn. Jo a»« ‘ nilnk.S :Uk
ów rawodbwych. „Spartakiadę" by Inauguracją pracy t. zw. pionu m st. dow. i grzbiet., oraz 300 m konkurencji i sztafety Wszystko •“"y Pływaniu. Gilnkowokl (Unie Chodzież) 2J3.
gromadziła na stercie dziesiątki szkolnego w ramach nowej organl- st. klas,. 6X80 m dow 1 3X100 m), słuszne pociągnięcia, aby z jednej Prócz wymienionych już ml- bieg IX. -Olewsikl (Unia Gnieaiw
yeięcy zawodników a całego kraju, zacji sportu w Polsce. kowyfcówkę. siatkówkę i szcztflAor- strony nie dopuścić do przemęczę- strzostw inne tytuły edob.^ Gdańsk ^.uo.o min.
W pierwszym dniu zawodów lek- Zawody same doszły do skutku niak, dla dziewcząt zaś z gier siat- nla młodzieży, z drugiej, aby wcią- w pływaniu dziewcząt, warszawa 1 1

oatietyoznych uzyskano następu- jedynie dzięki zorganizowaniu w kówkę, w lekkiej atletyce — 60 m, gnąć do zawodów możliwie dużą w Pływaniu chłopców, Wrocław w WARSZAWA — BUDAPESZT
ące wyniki: w biegu na 100 m .w tym czasie wielkiego Obozu Wcza- 4X76 m, oba skoki, rzut dyskiem ilość startujących. siatkówce męskiej, Łódź w siat- Warszawa. W związku z Igrzf-
onkurencjl żeńskiej zwyciężyła sowego „Służby Polsce", który we 1 kg i pchnięcie kulą 4 kg a z jjia czas 1 miejsce teraz na prze- kówc® żeńskiej. skami Bałkańskimi w dźwiganiu
lusonka w czasie 12.6 sek., przed Wrocławiu zgromadził blisko 4 tys. pływania — 50 m st. dow. 1 grzbiet, prowadzeńle dysku*!! nad reguła- Wicemistrzostwa zespołowe zdo- ciężarów, które odbędą się W Bu-
ukiną. Konkurencję męską na młodzieży z całej Polski. W pro- 100 m klas., 5x80 m dow. 1 3x60 minera zawodów. Musimy tylko b>’,y; Pomorze w lekkiej atletyce dapeszcie w dniach 31. X. 1 L X1'
i-m dystansie wygrał Sanadze (Ty- gramie zajęć Obozu zeszły ope nie- m St. zm. stwierdzić, że same zawody stały dziewcząt i siatkówce żeńskiej, br, zorganizowany zostanie na
lis) w czasie 10,9 sek., pchnięcie stety na plan dalszy, ale wśrbd Kuratorium każde (a było ich na się imprezą o olbrzymich rozmia- Ł6<lż w siatkówce męskiej, Rze- Stadionie Wojska Polskiego W
ulą wygrał Tutejlcz z Moskwy młodzieży znalazły należny im od- o]Jozle 14 t. j. wszystkie) miało pra rach, przeprowadzoną niezwykłe szów w szczyplornlaku. Warszawie, obóz kondycyjny a‘a
/ynlklem 18,29 m.; bieg sztafetowy dźwięk wo wystawić do konkurencyj indy- sprawnie przez Komisję Sportową Kolejność okręgów w punktacji polskich zawodników. Obóz trwa
obfeł na dystansie 1000 m. przy- Szczególnie finały czyto pływać- widualnych po 2 zawodników (czkl), przy współudziale znanych organi- ogólnej wypadła następująco: 1) będzie od dnia 1 — 27 paźdo®'
1 ósł nowy rekord r radzieckich kie, w grach sportowych czy w lek- a do zespołowych po 1-ym zespole, zatorów pp. Szymańskiego z Wro- Poznań, 2) Katowice, 3) Kraków, nika br. .
wlązśców zawodowych w tej kon- kiej atletyce cieszyły się olbrzymią Zawody pływackie i lekkoatletyce- cławla. Cepursklego i Deleżyńskie- 4) Gdańsk, 5) Pomorze, 6) Warsza- W pierwszej połowie wrześni’
urenojl. Ustanowiła go sztafeta frekwencją, przy czym większość ne rozegrano systemem eliminacji go z Poznania, Orłowicza z War- wa, 7) Wrocław, 8) Olsztyn, 9) Łódź, br. zakontraktowane zostało spo>-
towarzyszenta sportowego „Boi- widzów stanowiła oczywiście mło- ćwierćfinałów, półfinałów 1 wre- szawy i R. Kowalskiego z Krako- 10) Szczecin, 11) Kielce, 12) Lublin, kapie zapaśnicze Warszawa "
rewlk" wynikiem 2:20,7 min. dzież. Wrocław jakoś nie dostrzegł szete finałów: zawody w grach wa. 13) Rzeszów, 14) Białystok Budapeszt.
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płyujeik&uj we Wrocławiu

Ogólny widok basenu pl^uiackieyo we Wrocławiu, na którym odbyły sit; trzydniowe walki o tytuły mi­
strzowskie Polski.

Feliks Beriik

MisiriosJwft bez historii
Tegoroczne, III-cie z rzędu po­

wojenne zawody główne o mistrzo­
stwo pływackie Polski, urządzone 
na pięknym otwartym basen sta­
dionu wrocławskiego, były impre­
zą z wielu przyczyn nieudałą.

Jedną z nich — bodaj najważ­
niejszą — była niepogoda. Wichura 
w pierwszym dniu zawodów trwa­
jąca bez przerwy do późnej nocy 
z nieustannie padającym zimnym 
deszczem, dała się tak organizato­
rom jak i zawodnikom porządnie 
we znaki. Nie mogło być mowy 
o sprawnym funkcjonowaniu Ko­
misji sędziowskiej, skoro wszyscy 
jej członkowie urzędują bez — 
choćby prymitywnego — dachu nad 
głową, wyglądali jak nurki a se­
kretariat po prostu „pływał"; nie 
mogło też być mowy o jakichkol­
wiek dobrych wynikach, jeżeli za­
wodnicy i zawodniczki, przemarz- 

■nięci do szpiku w czasie wyczeki­
wania na poszczególne starty, mu- 
sieli' pływać w lodowatej wodzie 
świeżo napełnionych basenów. W 
drugim i trzecim dniu zawodów 
pogoda poprawiła się radykalnie, 
nie mniej jednak utrzymała się 
zimna bardzo woda.

Wszystkim zawodnikom i zawo­
dniczkom, którzy przez start i to 
często wielokrotny w tak fatalnych 
warunkach wykazali maksymalną 
dozę ofiarności i poświęcenia, 
leżą się pełne słowa uznania.

Z drugiej strony cała ta kwe. 
aktualna od wielu lat, powinna 
skłonić miarodajne czynniki PZP 
do zastanowienia się, czy nie było­
by lepiej wpłynąć na odpowiedzial­
nych za start zawodników, kiero­
wników klubowych w kierunku 
unikania nadmiernej eksploatacji 
młodych zastępów pływaków i pły­
waczek. Można to uczynić drogą 
najprostszą: przez zniesienie punk­
tacji klubowej mistrzostw drużyno­
wych Polski oraz wyeliminowanie 
z mistrzostw indywidualnych i 
sztafetowych wszystkich konkuren­
cji nieolimpijskich i dziś już nie­
popularnych, jak 100 ’m stylem kla­
sycznym. 200 m stylem dowolnym 
i 3 X 100 m stylem zmiennynł.

Wiem, że rozwiązanie sprawy w 
ten sposób natrafi na gwałtowny 
opór fanatyków klubowych, lecz to 
Pewne jest, że z chwilą skasowania 
punktacji ogólnej, nie dojdzie już 
do wielokrotnych i dlatego tak 
ujemnych startów jednego i* tego 
samego zawodnika.

Druga sprawa, która organizato­
rom imprezy o skali krajowej zaw­
sze powinna leżeć na sercu, to 
przestrzeganie punktualności, zwła­
szcza, gdy siła wyższa rozbiła w 
atomy cały, skrupulatnie obmyślo- 
uy poprzednio program zawodów. 
Jeżeli wskutek niepogody szereg 
konkurencji musiano przenieść na 
mny termin, to zmiany czasu roz­
poczęcia zawodów być już nie może. 
W drugim dniu zawodów kierowni­
ctwo zamiast o godz. 10 przyszło 
ha miejsce półtorej godziny później. 

. Zawody rozpoczęły się jednak —

dzie jeszcze chłodniejszy wieczór. 
Zawodnicy wieczorem nie tylko 
marzli co niemiara ale pływać mu- 
sieli prawie w ciemnościach, roz­
praszanych niechętnym blaskiem 
księżyca. Tego naprawdę jeszcze 
nie było. Trzeba także mieć wzgląd 
na prasę, która w dziennikach wie­
czornych nie mogła już przynieść 
kompletnych wyników, a na tych 
przecież czytelnikom najbardziej

Nie widziałem także nigdy dotąd, 
żeby na mistrzostwach pływackich 
Polski startowano nie na znak wy­
strzału, ale chorągiewki. Czyżby 
PZP nie stać po trzyletnim po­
wojennym istnieniu na- tego ro­
dzaju nieodzowny przedmiot star­
towy, jakim jest pistolet?

tymi — nazwijmy to „dro-

biazgami" — starano się zadowolić 
zarówno zawodników jak i licznie 
zgromadzoną w dniu drugim i trze­
cim publiczność, co się też w całej 
pełni udało.

Po tym dość długim ale koniecz­
nym wstępie zastanówmy się , na 

' podstawie uzyskanych wyników, co 
przyniosły omawiane zawody. Otóż 
trzeba stwierdzić, że nie spełniły 
oczekiwań. Po solidnych przygoto­
waniach niektórych zawodników na 
obozach specjalnych oraz forsow­
nych treningach innych pod 
okiem własnych opiekunów li­
czono — na lepsze wyniki. W 
rzeczywistości tak by też było. 
Jeżeli jednak elita pływacka Polski 
nie opanowała jeszcze nowego spo­
sobu startowania (na miejsca — 

(Dokończenie na stronie 4)

Dwa najsilniejsze kobiece zespoły pływackie Polski. Z lewej drużyna Piasta (pierwsza Kaletowa, druga 
Niedzielówna), z prawej BBTS z Bielska (pierwsza Bemówna, Dzikówna, Grygierczykówna, Blemówna, 

Pielechata i Szymikówna)

Radość Bemówny po zwycięstwie nad swą najgroźniejszą rywalką 
Liszkówną na 100 m dow.

Fotoreportaż 
M. Rotkiewicza

iuz,poczęiy sit; jeunan —
“® udziału decydujących czynni- 1 
~°w o godz. 11, dzięki staraniomkpt. zw.°PZP Brola, który spośród 
obecnych skompletował prowizo­
ryczną Komisję, urzędującą do 
chwili przybycia oficjałów. Nie 
•noże tu być żadnych tłumaczeń, 
Skoro zawodnicy byli w terminie 
na miejscy. Niezrozumiałe też było 
Przełożenie terminu rozpoczęcia za­
wodów po południu o jedną godzinę. 
Tt?®ba byi° bowiem liczyć się 

rym, że po chłodnym dniu przyj-

Sobik o Olimpiadzie
W piątek i niedzielę w dwu ratach, wróciła z Londynu na­

sza ekspedycja olimpijska, Sobik, najlepszy szermierz polski na 
Olimpiadzie, zjawił się w Katowicach w poniedziałek rano. Z na­
szym przedstawicielem sympatyczny ten zawodnik podzielił się 

i tym samym dniu ze swymi wrażeniami:
Przez pewien czas jedynie wyda­
wał prowiant, ale kuchnia, mimo 
polskiego kucharza była nudna i je­
dnostajna.

Sprawa 3 miejsca Nawrockiej na 
mistrzostwach szermierczych świa­
ta (na podstawie tego wyniku po­
wołano ją do Londynu) w opowia­
daniu Sobiką również jeszcze nie 
została całkowicie wyświetlona. We­
dług wiadomości, posiadanych przez 
naszego olimpijskiego szermierza 
Nawrocka uzyskała trzecie miejsce 
w jednym z półfinałów w Hadze. 
Nic natomiast Sobikowi nie wiado­
mo o tym, czy finał odbył się i ja­
kie miejsce w tym finale zajęła Na­
wrocka. „Wkradanie się" Nawroc­
kiej do męskiego obozu, co tak róż­
norodnie komentowano na podsta­
wie niedostatecznych informacji, 
również w naświetleniu Sobika wy­
gląda nieco inaczej. „Nie było żadne 
go wkradania,, się", twierdzi on, 
„Nawrocka całkiem legalnie przy­
chodziła do naszego obozu potreno­
wać ze swoim bratem, gdyż prze­
cież nie miała żadnej koleżanki pol­
skiej do dyspozycji. A plansze tre­
ningowe pań były jeszcze dalej po­
łożone, niż plansze męskie."

Sobik mówi dalej: „W prasie pol­
skiej dużo się mówi o tym, jakoby 
szermierze polscy zawiedli. Tym­
czasem w Londynie zajęliśmy piąte 
miejsce w szabli drużynowej, czyli 
tylko o jedno miejsce gorzej niż na 
Igrzyskach berlińskich. A pamiętać 
trzeba, iż w Berlinie szermierka 
stała na znacznie gorszym poziomie 
niż w Londynie. Nie dotyczy to 
pierwszych 2 miejsc, Węgrów i Wło 
chów. Poziom tych 2 drużyn nie od­
biega obecnie od poziomu berliń­
skiego. Ale reszta drużyn niesły­
chanie się podciągnęła. Taka np. 
Austria z pewnością na przyszłej 
Olimpiadzie będzie nawet dla Wę­
grów trudnym przeciwnikiem. 
Oprócz tego przygotowania nasze na 
Berlin trwały dłużej i były lepsze, 
a przede wszystkim — od Berlina 
dzieli nas 12 lat, z czego 6 lat woj­
ny i okupacji.

Mimo tych minusów zdołaliśmy 
jeszcze zająć 5 miejsce, wyprzedza­
jąc takie potęgi szermiercze jak An­
glię, Czechosłowację, Holandię i 
Austrię. Walka z Belgią mogła się 
zresztą wcale dobrze skończyć 9:7

Ramola jeszcze raz pokazał su-e umiejętności na pływackich mistrzo-

Walki 
olimpijczyków 

w Pradze

sprinterem Moiną na czele. Zawo­
dy te zgromadziły ponad 45 tysięcy 
widzów W pierwszym dniu odbyło 
się tylko 5 konkurencji. Głównym 
punktem imprezy miał być bieg na 
100 m, gdzie przeciwnikiem Amery­
kanina Ewella miał być doskonały 
Moina. Niestety do pojedynku nie 
doszło, gdyż Moina podczas jednego 
z przedbiegów uległ zranieniu, tak 
że musiał być zniesiony z bieżni i 
nie fnógł dalej kontynuować biegu.

Wyniki pierwszego dnia:
100 m: 1) Ewell — USA 10,5 

sek., 2) Horczak — Czechosłowa­
cja 10.7 sek. 110 m przez płotki: 
1) Dillard V- USA 14,2 sek. Cze- 
chosłowak *Tosnar był 4 z cza­
sem 15,4 sek. 800 m: Burton — 
USA 1.54,2 min., 2) Winter — Cze 
chósłowacja 1.55,8 min. 3000 m:
1) Mc Nillen — USA 8.11,4 min.,
2) Szwajger — Czechosłowacja 
8.16,4 min. Kula: 1) Fuchs — USA
16.18 m, 2) Delaney USA

Po Sobiku jakoś wcale
„trudu olimpijskiego". Jest opalo­
ny, a nawet przybrał nieco na wa­
dze. Szczyci się londyńskimi... bu­
tami, za które zapłacił 2 i pół fun­
ta angielskiego. „Zaoszczędziłem je 
ciężko z 10-szylingowych diet, jakie 
tam otrzymywaliśmy wszyscy" — 
dodaje.

Okazuje się jednak, iż służba in­
formacyjna „Sportu i Wczasów" z 
Igrzysk londyńskich była świetna. 
O wszystkich bowiem szczegółach, 
o których nasz szermierz chciał mó 
wić, a które uważał ża wielkie nie­
spodzianki dla nas, już dawno po­
informowaliśmy swych czytelników. 
Podziw dla Zatopka, dobra forma 
Łomowskiego, etc. etc. to wszystko 
znane już czytelnikom. Także to, że 
podróż w obie strony trwała samo­
lotem po 7 godzin, z czego 6 godzin 

' lotu i 1 godzina postoju w Niem­
czech, w miejscowości Buckeburg, 
dla nabrania paliwa.

O kwaterach Sobik wyraża się do­
brze, ma jedynie pretensje do or­
ganizatorów, że osiedla znajdowały 
się tak daleko od miejsca startu i 
miejsca treningowego (20 wzgl. 15 
km), ale i o tym nasi czytelnicy już 
wiedzą. Nowością natomiast-jest,iż 
„król sędziów", Zapłatka, wcale nie 
był tak dobrym kucharzem, za ja­
kiego go prasa tu przedstawiała.

stwach Polski, zdobywając tytuły na 200 i 400 m dow.

Widownia w czasie pływackich mistrzostw Polski we Wrocławiu

15.94 m.
Praga, (tel.) W dalszym ciągu 

międzynarodowych zawodów lekko­
atletycznych w Pradze uzyskano 
szereg dobrych wyników. Na pod­
kreślenie zasługuje zwycięstwo Cze 
chosłowaka Fijkeza w skoku w dal, 
oraz rzut oszczepem, który wygrał 
Amerykanin Seymour; zwycięzca 
olimpijski Fin Rautavarra uplaso­
wał się dopiero na trzecim miejscu 
i to wynikiem lepszym od olimpij-

Wyniki techniczne: skok o tyczce: 
Smith — USA 425, 2) Morcom — 
USA 425, 3) Kataja — Finlandia 
415 cm; oszczep: 1) Seymour — USA 
70,96 m, 2) Kiessewetter — Czecho­
słowacja 70,£4 m, 3) Rautavarra 
70,96 m, 2) Kiesewetter — Czecho­
słowacja 7,17 m, 2) Simmons — USA 
7,03 m; 400 m: 1) Guida — USA 
47,5 sek.; sztafeta 4X100 m: USA
42,1 sek.

dla nas, zamiast przegranej 7:9. 
Ogólnie twierdzi się, że Zaczykowi 
i Banasiowi „nawalono" po 1 walce.

Ja w konkurencji indywidualnej 
„wylądowałem" na 12 miejscu i
mam za sobą wielu renomowanych
przeciwników, m. in. wszystkich
Czechów.

Jeśli w kińcu uwzględni się jesz­
cze to, iż 6 naszych zawodników 
startowało tak w szabli jak i w szpa 
dzie, podczas gdy Węgrzy, Włosi i 
inni do każdej konkurencji wysta­
wiali świeżych zawodników, to są­
dzę, że prawie mówić można o suk­
cesie. Przecież ja sam stoczyłem 48

walk w ciągu 5 dni, tj. po 10 dzien­
nie.

Proszę więc powiedzieć czytelni­
kom, iż naprawdę szermierze nie 
wypadli tak źle, jak to z niektórych 
wypowiedzi mogłoby wynikać.

Rotzimowę przeprowadził Jan Ra-
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Najlepsze wyniki
pływackie

Karimieri Kucharski Droga «fo sukcesów

1.04,3 Marchlewski (Grom) 
1.04,3 Procel, (Pogoń)
1.04,6 Ramota (Polonia)
1.05,5 Zimny (Polonia)
1.05,6 Fudała (Piast)
1.05,8 Manowski (AZS Wr.
1.06.6 Moczydłowski (IKS
1.07,5 Jakubowski (Crac.)
1.08,0 Taedling (Warta)
1.08,2 Kałuża (Pogoń)

200 m dow.
2.26,3 Ramola (Polonia) 2,29« -I
2.33,i

9,9 Marchlewski (Grom) 
3,0 Manowski (AZS Wr.) 

—3,8 Kałuża (Pogoń)
2.34.2 Taedling (Warta)
2.34.3 Czuperski (Elektr.)
2.35.5 Rybkowski (KSZO) 
2.36,0 Kornecki (Crac.) 
2.364 Fudala (Piast)

Ciężki (Wisła)
400 m dow.

Ramola (Polonia) 
Marchlewski (Gom) 

-—,. Gremlowski (Polonia)
5.32.2 Czuperski (Elektr.)
5.40.5 Kałuża (Pogoń) 
5.40,5 Taedling (Warta)
5.43.8 Boniecki (Film.)
5.44.3 Dzień (BBTS) 
5.45,0 Januszewski (Siem.)
5.48.8 Szafron (Sita Glsz.)

1.500 m dow.
22.24.1 Gremlowski (Polonia) 
22.57,0 Taedling (Warta) 
23.00,5 Ramota (polonia) 
23.07,8 Czuperski (Elektr.)
23.32.2 Boniecki (Film.)

. 23.57,3 Kornecki (Crac.) 
24.09,4 Jabłoński (Elektr.) 
25.02,2 Gadzlkiewicz (Polonia)
25.25.2 Raszowie (Polonia) 
25.57,8 Wąs (Pogoń)

2.36,5

1
100 m wznak.

6,2 Zemyr (Polonia) 
'c Langer (Piast)

Wąs (Pogoń) 
Jabłoński (Elektr.) 
Kowalski (polonia) 
Kita (Crac.)

16,7
16,7
18,3
19,0 Gadzlkiewicz (Polonia)20,, » _.v-oruszak (Warta) 

Dluclk (Giszowiec) 
Chojnacki (PiIm.)

100 m klas.
9 Szołtysek (Pogoń)
5 Cichoński (Warta)
6 Krause (Piast)
0 Ramola (Polonia) 
8 Langer H. (Piast )
1 Szczok (Pogoń)
4 Żmudziński (Warta)
8 Serafin (Zjednocz.)
9 Bernard (Zjednocz.) 
0 Kuklok (Piast)

200 m klas.
i,0 Krause (Piast) 
i,4 Szołtysek (Pogoń)

3.00.3 Brzęczek (Polonia,
3.01.5 Kuklok (Piast)
3.01,8 Cichoński (Warta)
3.04,0 Serafin (Zjednocz.)
3.042 Tarabula (Polonia)
3.05,1 Kotar (Piast)
3.05,6 Iwanowski (AZS Wr.)

10.01.4 Sita Giszowiec
10.29.4 Reprezentacja
10.35.7 polonia Bytom
11.09,6 Filmowiec Łódź
11.10.5 Warta Poznań
1141.2 cracovia
11.12.7 AZS Wrocław
11.13.5 Grom Gdynia11.15.2 Pogoń Katowice
11.47,4 San Poznań

PANIE
100 m dow.

1.19,5 Bemówna (BBTS)
1.21,0 Liszkówna (Piast)
1.22 3 Niedzielówna (Piast)
1.22.7 Dzikówna (BBTS)
1.23,0 Florczykówna (Wisła)
1.25,0 Matejówna (Polonia)
1.25,4 Zurkówna (San)
1.25,4 Szmitówna (Piast)
1.26.8 Fijałkowska (AZS Wr.)
1.27,0 Madejówna (Pogoń)

6.22,0 Bemówna (BBTS)
6.32.6 Liszkówna (Piast)
6.37,4 Dzikówna (BBTS)
6.46.3 Niedzielówna (Piast)
6.53.6 Pawlikowa (Zjednocz.)6.56.3 Zurkówna (San)
7.14.4 Madejówna (Pogoń)
7.15.0 Malicka (San)
7.26.9 Matejówna (Polonia)
7.31.1 ^Szczepaniakówna (YMCA

100 m wznak
1.31.5 Budziszówna (Grom)
1.32.4 Kaletowa (Piast)
1.33.9 Niedzielówna (Piast)
1.35.6 Szymikówna (BBTS)
1.38.1 • Neblóv— <»—*<
1-39,4 .........
1.39.5
1.39,81.40.4
1.39,0

-------- rna (Pogoń) 
Janasówna (Orkan 
Malicka (San) 
Kurkówna (Warta) 
Dzikówna (BBTS) 
Kolarówna (Piast)

100 m klas.

rotoszyn)

1.33,0 Janasówna (Orkan Krotoszyn
1.33,6 K#etowa (Piast)
1.34.3 Wójcicka (Legia)
1.35.5 Istel (Zjednoczenie)
1.35.5 Malicka (San)
1.37.3 Blemówna (BBTS)
1.37.4 Dobranowska (Crac.)
1.37.6 Hulokówna (Piast)
1.38.8 Przybylówna (Zjednocz.) 
139,0 Kolarówna (Piast)

200 m klas.
3.18.5 Kaletowa (Piast)
3.18.8 Janasówna (Orkan Krotosz.)3.22.5
3.26.8
3.31’2 Przybylówna (Zjednocz.)

3.35,i

Wójcicka (Legia) 
Hulokówna (Piast) 
Istel (Zjednocz.)
Malicka (San) 
Kolarówna (Piast) 
Dobranowska (Crac.) 
Blejarska (Polonia)

4 x 100 m dow.
reprezentacja 
Piast Gliwice 
BBTS Bielsko

6.24.2 San Poznań 
6.25,7 Pogoń Katowice
6.27.6 Polonia Bytom
6.32.2 Warta Poznań
6.32.6 YM)A Łódź
6.33.6 Grom Gdynia 
ł.«,2 AZS Wrocław.

Zestawi! L. Kaźmierczak

l\la drugiej półkuli
Wznawiamy cykl wspomnień doskonałego średniodystansow- 
ca.olimpijczyka Kazimierza Kucharskiego „Droga do sukce­
sów". W dzisiejszym odcinku opisuje on swoje wrażenia z po­
dróży do Ameryki, jaką odbył na zaproszenie tamtejszej Po­
lonii i przygotowania do startów za Oceanem.

Dziwne było moje uczuoie, kiedy 
okręt linii Gdynia—Ameryka (Pu­
łaski) — odbił od brzegu! Grane 
hymny polski i amerykański, setki 
ludzi żegnały odjeżdżających na 
drugą półkulę. Stworzyło to taką 
atmosferę, że mimowoli cisnęły się

Nie wiem dlaczego tak się stało, 
może dlatego, że w tak daleką po­
dróż wyjeżdżałem sam, ale nikt 
ani mnie nie odprowadzał ani i nikt 
nie żegnał; może dlatego, że jadąc, 
brałem na swe barki zbyt dużą od- 
powiedjialność, a wreszcie może 
dlatego, że obawiałem się podróży 
morskiej, która trwać miała 12 dni, 
co w tym okresie czasu ze względu 
na okres burz, nie było zbyt przy­
jemne. Było mi przy tym wszyst­
kim trochę przykro..

Statek zaczął powoli oddalać się 
od brzegu. Ostatnie głosy poże-

gnania ucichły. Światełka widoczne 
przez dłuższy czas, poczęły niknąć. 
Wreszcie pozostaliśmy sami, oto­
czeni wolną przestrzenią i morzem 
wody. Podróżni rozeszli się do 
swych kajut. Postałem jeszcze 
chwilę, popatrzyłem w kierunku 
brzegu, a wreszcie powiedziałem 
sobie: no a teraz do roboty; muszę 
trenować i to dużo — mam prze­
cież zaległości w szybkości, które 
muszę uzupełnić tu na tym po­
kładzie.

Pokład doskonale się nadawał do 
treningu. Miałem tylko jedno mar 
twienie — podróżni chcieli po po­
kładzie specerować; będą mi prze­
szkadzali, względnie ja im. Posta­
nowiłem z miejsca uzgodnić z ka­
pitanem okrętu. Poszedłem do je­
go kajuty, która mieściła się na 
samym „strychu". Przedstawiłem 
się. W odpowiedzi usłyszałem: —

Mistrzostwa bez histerii
nie powtórzyli lepszych przed mi­
strzostwami wyników.

Zawody zakończyły się general­
nym zwycięstwem klubów śląskich, 
które raz jeszcze potwierdziły i 
jeszcze bardziej utrwaliły swoją 
hegemonię w polskim sporcie pły­
wackim.

(Dokończenie ze strony 3) 
bieg); szybkich nawrotów, czy je­
żeli same skoki startowe niejedno­
krotnie nie były skokami a ... 
wpadnięciem do wody, rzecz jasna, 
wyniki też nie mogły być naj­
lepsze.

W dalszym ciągu zwracał uwagę 
brak kondycji zarówno u zawodni­
ków jak i zawodniczek. W każdym 
niemal biegu zawodnicy na po­
czątku płynęli obiecująco, aby 
w końcu „spuchnąć". Śą wyjątki, 
oczywiście, lecz wyjątki nie po­
prawią ogólnego poziomu. Stąd 
wniosek, że' ćwiczy się za mało 
albo też nieumiejętnie.

Jako przykład przytoczę umiejęt­
ności dwu zawodniczek: Bemówny 
(BBTS) i Liszkówny (Piast) — 
strzyni i wicemistrzyni Polski 
stylu dowolnym. Pierwsza ma
żące po prostu braki techniczne 
(zbyt szerokie pionowo uderzenia 
nóg, a tym samym za wysokie nad 
wodą bicie, przez co w koordynacji 
ruchów zachodzi zbyt powolne 
przeciąganie rękami w formie „S“ 
i przetrzymywanie rąk zbyt długo 
w przodzie), a jednak posuwa się 
dość dobrze naprzód. Druga jest 
bardzo silna, technicznie lepsza a 
tylko zbyt głębokie położenie tuło­
wia sprawia, że powiększa się u niej 
opór wody, hamując szybsze po­
suwanie się naprzód. Gdyby opie­
kunowie zadali sobie trud usunię­
cia tych błędów, obie zawodniczki 
byłoby stać przy celowym treningu 
na znacznie lepsze wyniki, przy 
czym uważam, iż Liszkówna lepsza 
byłaby na dystansie 100 m, Bemó­
wna zóś na 400 m. Takich przy­
kładów możnaby przytoczyć więcej.

O ile poziom pływaczek — jak na 
warunki treningowe — jest wzglę­
dnie dobry, a czołówka w poszcze­
gólnych konkurencjach coraz sil­
niejsza i bardziej wyrównana, to 
poziom skoczków (pań i panów) 
jest wprost katastrofalny. Napraw­
dę dziwić się można, poco kiero­
wnictwa klubowe zgłaszają do tak 
poważnych zawodów absolutnie 
niedojrzałych do występów publicz­
nych zawodników i zawodniczki. 
Chodzi więc tylko o uzyskanie 
punktów. Zresztą i niektórzy sę­
dziowie, punktowi też nie grzeszą 
zbytnirtii umiejętnościami w sędzii^ 
waniu skoków, tak, że w całości 
obrazu nic nie brakuje. Tu trzeba 
naprawdę coś i to szybko poczynić 
w kierunku zmiany na lepsze. Ma­
my przecież wieloletnią, wysłużoną, 
a palącą się do pracy mistrzynię 
Polski i Państw Słowiańskich, Ernę 
Najmanową.

Trudno w tych warunkach w ogóle 
wyróżnić kogoś specjalnie. ^Nie 
wiem, czy wyżej cenię wyjątkowy 
wyczyn weteranów Zemyra i Ko­
walskiego, którzy raz jeszcze po­
bili na głowę depczącą im po pię­
tach młodzież, czy też dzielnego 
Gremlowskiego, który zabrał się na 
całego, aby pobić Ramolę a tylko 
z powodu braku finiszu tej sztuki 
na 400 m nie dokonał, albo March­
lewskiego, który — pozbawiony 
możliwości trenowania latem, z zer­
wanym ścięgnem — pobił najgroź­
niejszych konkurentów w osobie 
młodziutkiego, zaledwie 16-letniego 
Procia I niezmordowanego Ramolę. 
Dużo w tych niezwykle trudnych 
zawodach było cichych bohaterów, 
z których wyróżnić jednego byłoby 
krzywdą dla drugiego. Nie jest ich 
winą, że nie pobili rekordów albo

WYNIKI
OSTATNIEGO DNIA MISTRZOSTW 

KLASA MISTRZOWSKA:
Panowie: 400 m dow. 1. Ramo­

ta (Polonia) 5.35,4 min; 2. Gremlowski 
(Polonia) 5.37,5; 3. Czuperski (Elektr.) 
5.39,8; 4. Taedling (Warta) 5.46; 5. Bo 
niecki (Film.) 5.46; 6. Ciężki (Wista)

l.SOÓ m: 1. Gremlowski (Polonia) 
22.49,3 min.; 2. Taedling (Warta) 
22.57,0; 3. Ramola (Polonia) 23.60,5; 4.

23.07,8 ; 5. Boniec-
(Elektr.) 24.09,4.' 

Szołtysek (Pogoń) 
(Piast) 3.00,7; 3.

afin (Zje-
' 1:1

A to pen! Słyszałem już o tym, że 
miał pen jechać razem z nami do 
Ameryki, proszono mnie nawet, 
bym się panem zaopiekował. Tak, 
tak! Naturalnie wszystko panu u- 
łetwię, byleby się pan dobrze popi­
sał w Ameryce.

Słysząc te słowa, od razu poczu­
łem się bardziej swojsko. Mając do 
dyspozycji w pewnyoh określonych 
godzinach środkowy pokład, obwód 
którego wynosił 180 mtr. — mo­
głem zupełnie swobodnie trenować. 
Było to dobre z tego względu, że 
na podobnej bieżni prawie o tej sa­
mej długości miałem biegać w A- 
meryce. początkowo było 'wszyst­
ko dobrze, cicho i spokojnie, kiedy 
jeszcze nie wypłynęliśmy na peł­
ne morze. Tu dopiero zaczęła się 
„tragedia" dla słabeuszy. Okręt za­
czął się kołysać na rozfbujałych fa­
lach niczym skorupka! Pasażero­
wie chorowali, nie wychodzili ze 
swych kajut po kilka dni. W sali 
jadalnej podczas posiłków były 
pustki. Poza obsługą, kapitanem 
okrętu i mną, jedynym pasażerem, 
nie było nikogo. Toteż mogłem 
„repetoweć". Choroba morska nie 
imała się mnie jakoś. Ku zdziwie­
niu wilków morskich, trzymałem 
się dzielnie. Jadłem dużo, w wy­
niku czego przytyłem o parę kilo. 
O treningu naturalnie nie zapom­
niałem. Trenowałem każdej wolnej 
chwili, oczywiście w czasie du­
żych burz pauzowałem, gdyż można 
było niespostrzeżenie wyskoczyć ze

W końcu po kilku dniach po­
dróży na horyzoncie zaczęły się 
rysować kontury Posągu Wolności. 
To już Nowy Jork. Za kilka go­
dzin przybijemy do brzegu.

Jakaż duma 1 radość rozpierała 
mą pierś, że znalazłem się ne 
glej półkuli. W miarę zbliżar 
do brzegu, ruch na okręcie z. 
się; „chorzy" powychodzili z. 
swych kajut, zrobiło się rojno i 
gwarno. Podróżni biegali i żegnali 
się. A oto wśród tego zgiełku o- 
trzymuję depeszę. Z zaciekawie­
niem otwieram i czytam:

„Polonia Amerykańska wita Mi­
strza Polski — oczekujemy Cię w 
porcie".

Przed samym wieczorem dobiliś­
my do portu w Nowym Jorku. 
Licznie zebrani przedstawiciele Po­
lonii już mnie oczekiwali. Nastąpi­
ły przywitania, przemówienia, pa-

miątkowe zdjęcia, wreszcie wsa­
dzono mnie do samochodu i odwie­
ziono do Konsulatu Polskiego, 
gdzie zamieszkałem przez oały o- 
kres pobytu w Ameryce.

Nie będę opisywał wszystkich 
mych wrażeń odniesionych w A- 
meryce, które pozostaną mi długo 
w pamięci, gdyż dużo zajęłoby to 
miejsca. Będę pisał tylko o stronie 
sportowej.

Pierwszą moją troską było ułoże­
nie sobie planu tak, abym mógł 
dużo trenować, dużo zwiedzić, a 
■jeszcze więcej się nauczyć. Chcia- 
łem więc dostać się do hal sporto­
wych, na których trenowali ame­
rykańscy biegacze, by móc przy­
glądać się ioh treningowi i wycią­
gnąć jak największe korzyści! Sta­
rałem się zwiedzić wszystkie mo­
żliwe hale i sale, a było ich du­
żo, a na nich bardzo dużo trenu­
jących zawodników. Urządzenia 
sportowe wspaniałe — hale wypo­
sażone w najnowocześniejsze przy­
rządy — zawodnicy bezpośrednio 
po treningu mają do dyspozycji nie 
spotykane u nas — prysznice — 
masaże, naświetlania itp.

Nic też dziwnego, że sportowcy 
amerykańscy uzyskują wspaniale 
wyniki. Nś każdej hali sportowej,

czy sali kręci się kilku trenerów 
którzy pilnie obserwują każdego 
nowo przybyłego zawodnika, by 
następnie w wypadku odkrycia u 
kogoś zdolności w tej czy innej 
dziedzinie sportu, zaopiekować się 
nim. Tak było ze mną. Na boisku, 
wybudowanym na szczycie kom­
pleksu drapaczy chmur o obwodzie 
drewnianej bieżni 200 mtr. treno­
wałem razem z Amerykanami, V7 
pewnym momencie podszedł do 
mnie starszy pan z cygarem w u- 
Stach i począł coś mówić. Ponie­
waż nie mogliśmy się porozumieć, 
poczęliśmy wspólnie szukać mego 
opiekuna, który w tym czasie 
gdzieś się zawieruszył, okazało się, 
że był to miejscowy trener, które­
mu chodziło o moją przynależność 
klubową, by ewentualnie mógł 
mnie zaangażować do swego klubu.

Po wyjaśnieniach, że jestem je­
dynie gościem z Polski, a przyje­
chałem na zawody — ów pan,-a 
cygarem w ustach,- wyraził się:

„Ten chłopiec ma bardzo duże 
możliwości, jeżeli będzie umiejęt­
nie trenował, dojdzie do bardzo 
ładnych wyników".

Skończyło się na tym, że zaofia­
rował mi swoją pomoc, z której 
przyzjnam się, trochę skorzystałem.

Konferencja poolimpijska

Kuklok (Piast)

Warszawa. — W dniu 18 bm. odbyła się w Głównym U- 
rzędzie Kultury Fizycznej w Warszawie konferencja pra­
sowa poświęcona XIV Igrzyskom Olimpijskim. Na konfe­
rencji kierownicy poszczególnych działów sportu reprezen­
towanych przez Polskę na Olimpiadzie podzielili się spo­
strzeżeniami oraz omówili szczegółowo starty naszych za­
wodników. Poza tym zapoznano dziennikarzy ze sprawami 
omawianymi na kongresach sportowych, odbywających się 
w czasie Igrzysk Olimpijskich w Londynie.

Poszczególne zagadnienia referowali: kierownik Ekipy 
Olimpijskiej gen. Zarzycki, zastępca naczelnego dyrektora 
GUKF ppłk. Szemberg, dyrektor Akademii Wychowania 
Fizycznego płk. Górny, kierownik sportowy polskiej ekipy 
olimpijskiej ppłk. Czarnik, szef wydziału zagranicznego 
Głównego Urzędu Kultury Fizycznej mjr. Better, wicepre­
zes PZPN inż. Przeworski, dyr. Foryś oraz kapitan zwią­
zkowy Polskiego Zw. Kajakowego — Jeliński.

(Orkan Krotoszyn) 1 
letowa (Piast) 1.34,2; 
czenle Zabrze) 1.35,5; 4. Malicka (San) 
1.38,4; 5. Kolarówna (Piast) 1.40,2; 6. 
Przybylska (Zjednoczenie Zabrze)

4W) m dow.: 1. Bemówna (BBTS) 
6.22,0 min.; 2. Liszkówna (Piast) 6.32.6; 
3. Dzikówna (BBTS) 6.37.4; 4. Niedzie 
łowna (Piast) 6.46,3; 5. Zurkówna'
(San) 7.24,1; 6. Matejówna (Polonia)
’ł’x 100 m dow.: 1. Piast Gliwice 

5.51,8 min.; 2. BBTS 5.58,0; 3. Polonia 
6.32,6; 4. Warta 6.37,4; 5. Piast II 
6.44,0; 6. Zjednoczenie Zabrze 6.51,6.

KLASA I.
> w i e : 100 m dow.: 1. Jera
■iec) 1.08,6 min.; 2. Nowak 
i 1.10,5; 3. Majewski (ZMP) 
I. Kratochwil (AZS Wrocław) 
100 m dow.: 1. Jera (Film.) 
ain.; 2. Januszewski (Siem.) 
. Jachnik (Warta) 6.03.8. 100 m 

ijąc (KSZO) 1.24.1 min.; 
(AZS Wrocław) 1.24.3; 3. 

1.25,8. 200 m 
(Zjednoczenie) 
ula (Polonia)

YMCA Łódź

PUNKTACJA OG0LNA MISTRZ.
1. Polonia Byt-oon 192 pkt.
2. Piast Gliwice 169,
3. BBTS Bielsko 84,
4. Pogoń Katowice 59, 5. Warta 42, 

6. Grom Gdynia 37. Orkan Krotoszyn 
29. 8. Zjednoczenie Zabrze 27. 9. Cra- 
covia 17. 10. San Poznań 14, 11, Sie- 
mianowiczanka 13, 12. Legia WarsZa- 
j»a 10. 13. Elektryczność 8, 14. AZS 
Wrocław 8, 15. Filmowiec 5, 16. K. 8. 
Z. O. 4, 17. Wisła Kraków 1 pkt.

Hita sportowców Polski 
na tyriyskach iu. /.auodouyf h
Warszawa. Sportowcy związkowi 

w Całym kraju zakończyli ostatnie 
przygotowania do ogólnopolskich 
Igrzysk ZZ.

W turnieju bokserskim udział 
wezmą wszystkie ZZ z wyjątkiem 
Pocztowców i Naftowców. W repre­
zentacji Górników wystąpią m. in. 
Grzywocz i Matloch — w reprezen­
tacji Skórzanych znani bokserzy po 
morscy Jóiwiak, Kruża i Wikliński 
oraz Wasiak z Radomia.

Dźwiganie ciężarów najliczniej 
obsadzili Górnicy i Międzyzwiązkow 
cy. Międzyzwiązkowców reprezen­
tuje m. in. mistrz Polski — Wituc­
ki z Pomorza. W zapasach walczyć 
będą: Szajewski, Stróżek i inni. W 
barwach Międzyzwiązkowców: Pe­
pesza, Bujak, Gondzik 1 inni — w 
barwach Górników. Znany zapaśnik 
Rokita wystąpi w reprezentacji Spo 
żywców.

Do siatkówki i koszykówki męs­
kiej zgłoszono zespoły 12 związków

zawodowych; do siatkówki żeńskiej 
10, do męskiej 12, a szczypior- 
niaka 6.

Zawody w gimnastyce rozegrane 
zostaną w klasach I, II i III oraz w 
klasie mistrzowskiej, obsadzonej 
przez znanych gimnastyków' pol­
skich: Gacę, Szlosarka, Szlosarko- 
wą, Leśniowską, Kretównę i innych.

W pływaniu pań startować będą 
— jak wynika z dotychczasowych 
zgłoszeń — zawodniczki 9 ZZ. W 
barwach Samorządowców popłynie 
na 100 m dow. 'i klas, oraz 200 m 
klas, młoda zawodniczka krakow­
ska Dobranowska, jak również Be­
mówna, Szymikówna i Dzikówna z 
Bielska. Konkurencje męskie repre­
zentować będą pływacy 11 ZZ: Ra­
mola, Zimny (100 i 200 m dow.) oraz 
Zemyr (100 m grzbiet bronić będą 
barw Międzyzwiązkowców, a Dzień 
Jakubowski i Jabłoński — barw Sa­
morządowców. Znani pływacy Wro­
cławia Kratochwil i Kopral walczyć 
będą w barwach Naftowców. ZZK

reprezentować będą w tej gałęzi 
sportu Marchlewski, Budziszówna

Hokej na trawie
staje się popularny

Katowice. W nadchodzącą sobotę 
o godz.18 na stadionie Piasta w Gli 
wicach po raz pierwszy po wojnie 
rozegrany zostanie mecz hokeja na

Dynamo (Moskwa) lub CDKA
wystąpią w Polsce

Warszawa. Najwyższa magi­
strala piłkarska Polski — PZPN, 
ma zamiar sprowadzić do kraju 
jeden czołowy zespól piłkarski 
ZSRR Dynamo Moskwa lub C. D. 
K. A. Odpowiednie pismo .w tej 
sprawie zostało skierowane i; . ______ . ... ___________
Radzieckiego Zw. Piłki Nożnej, binowaną drużyną Łódź — Poz- 
Należy się spodziewać, że Ra- nań.
dziecki Zw. Piłki Nożnej ustosun. I

kuje się pozytywnie do tej proś, 
by. Piłkarze radzieccy rozegrali, 
by trzy spotkania na terenie Pol­
ski: 3, 10. w Warszawie z repre­
zentacją PZPN, 6.10 w Chorzowie 

—, z kombinowanym zespołem Śląsk 
do — Kraków i 9.10. w Łodzi z kom-

nań.

trawie pomiędzy przedwojennym 
mistrzem Polski Siemianowiczanką 
a miejscowym Piastem. Inicjatywę 
zorganizowania hokega na trawie 
na Śląsku powitać należy z pełnym 
uznaniem. Obecnie istnieją tu, 
oprócz wyżej wymienionych jesz­
cze dwie drużyny: Unia Sosnowiec 
i Cukrownia Zabrze. Celem spopu­
laryzowania tej dziedziny aportu 
odbędzie się jeszcze w bieżącym se 
zonie kilka spotkań o charakterze 
towarzyskim. Slamlanowlczanka 
pragnie sprowadzić w najbliższym 
czasie czołowy zespół Polaki „Czar 
nych" z Poznania. Po powołaniu 
do życia władz okręgowych roze­
grane zostaną w przyszłym sezonie 
mistrzostwa Śląska, które niewąt­
pliwie cieszyć się będą wielką po­
pularnością wśród licznych zwolen 
ników tego pięknego sportu.

„Samorządowcy" 
zwyciężyli 

„Biidewiaisych"
Warszawa. Ćwierćfinałowe spot 

kanie piłkarskie w ramach 
Igrzysk Zw. Zaw. rozegrane po­
między Zw. Zaw. Prac. Samorzą­
dowych i Zw. Zaw. Prac. Budo­
wlanych, zakończyło się po mało 
interesującej i brutalnej grze ni­
kłym zwycięstwem „Samorządow­
ców" 2:1 (1:0). Obie drużyny 
opaTte były na dwóch zespołach 
ligowych, Samorządowcy na Cra- 
covii, a Budowlani na chorzow­
skim AKS-ie.

Pierwsza część meczu stała pod 
nieznaczną przewagą zwycięzców, 
dla ektórych prowadzenie zdobył 
Radoń. Po przerwie gra się wy­
równała, Samorządowcy prze­
wyższali jednakże Budowlanych 
technicznie. Wyrównanie padto 
z rzutu karnego, egzekwowanego 
pewnie przez Jandudę. W kilka, 
minut później zwycięską bramką 
zdobył dla Samorządowców Sze­
liga. Mecz ten obfitował 
tym w rekordową ilość kłótni 
między zawodnikami i sędzią,, 
jak i fauli, za co w pierwszych 
minutach po przerwie usunięty 
został z boiska Barański. Zawoj 
dy prowadził słabo p. Warzecha-

0 puchar śp. Kałuży
Warszawa. We wrześniu br. ro­

zegrane zostaną trzy spotkania 
piłkarskie o puchar śp. Kałuży- 
W dniu 2 września na stadionie 
Ruchu w Chorzowie gościć będzie 
reprezentacja Krakowa. 12 wrze­
śnia rozegrane zostaną dwa spot' 
kania Śląsk — Poznań w Pozna­
niu i Kraków — Łódź w Łodzi.
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Humor w sporcie Międzynarodowy turniej

_ 1 to ma być wyrównany ze­
spól?

Sopot. Na kortach Sopockiego 
Klubu Tenisowego rozpoczął się 
17 bm. międzynarodowy turniej 
tenisowy z udziałem tenisistów 
Czechosłowacji, Węgier, Szwecji 
1 Polski.

Spotkania eliminacyjne pierw­
szego dnia turnieju przyniosły 
następujące wyniki: Bełdowski 
(Warszawa) — Szczawiński (Łódź) 
6:1, 6:3, 8:6; K. Tłoczyński (Szcze­
cin) — Cieszyński (Sopot) 6:1, 6:0, 
61; Chytrowski (Katowice) — 
Palica (Gdynia) 6:1, 6:2, 4:6, 6:1; 
Skonecki (Warszawa) — Gie- 
droyć (Sopot) 6:2, 6:0, 6:0.

Gry pojedyncze pań: Miskova 
(Czechosłowacja) — Jokelowa 
(Sopot) 6:1, 6:1; Pajchlowa (Łódź) 
— Ciechanowska (Sopot.) 6:0, 6:1; 
Jelrfcka (Sopot) — Jaśkowiaków- 
na (Poznań) 6:2, 2:6, 6:2.

tenisowy w Sopoeie
śtrzostwa stałyby się największą po­
wojenną imprezą tenisową w Pol-

Z zawodników polskich zabraknie 
na starcie Kończaka i Niestroja. 
Obaj przebywają w tej chwili w 
szpitalu, a obecny stan ich zdrowia 
nie pozwoli im oglądać mistrzostw 
nawet z trybuny. Ogółem do mi­
strzostw dopuszczonych zostanie 32 
zawodników i 16 zawodniczek. Roz­
grywki trwać będą codziennie od 

10 do zmroku z przerwą obia-

Parker mistrzem USA
Nowy Jork. W Nów Jersey za­

kończone zostały mistrzostwa teni­
sowe Amerylki. W finale gry poje­
dynczej penów tytuł mistrza zdo­
był Frank Parker zwyciężając 
Schroedera w stosunku 6:2, 9:7. 6:2. 
W grze podwójnej panów tytuł 
mistrzowski zdobyła pera Mulloy 
— Telbert, zwyciężając w finale 
Australijczyków Longa i Sidwella 
7:5, 6:2, 4:6, 6:3.

Uzdłui i wwz
* W ramach uroczystości 25-lecM O Myslowicka Lechig BwrócMa się 

Concordil Knurów, pięściarz tego Kto do 81. OZPN » prośbą ó wcielenie 
bu Wiechula otrzymał srebrną, ą Po- jej do Śląskiej Ligi wydżHlonej na 
tempa 1 Bogucki — brątoWe oznaki , miejsce Huty Ba?’—- —*“
P. Z. B.

■8 Na skutek ostatniej wichury o- 
parkanlenle wielu boisk Śląska ule­
gło uszkodzeniu, Najwiękaze straty 
materialne poniosły kluby: Orzeł Weł 
nowlec. Z. Z. K. Katowice. Siemla- 
nowiczanka i Z. K. S. M. Baildon.

♦ Na kurs sędziów piłkarskich któ 
ry organizuje 81. O. Z. P. N. w dniach 
od 23 sierpnia bm. do 15 września 
zgłosiło się około CO kandydatów. Wy 
kladowcaml na kursie będą p. p. Du- 
blaszewski i Richter.

« G. Z. K. S. Rymer czyni starania 
zaangażowania lako trenera b. repre­
zentanta Polski, gracza Ruchu, Wo­

127 zespołów piłkarskich

miejsce Huty Baildon który to klub 
zaawansował dó II Ligi. ŁecHa Jak 

i wiadomo, zajęli S miejsce w zeszło­
rocznych rozg/ywkach klasy A gru­
py I.

i O Stemlanowićzanka wycofała swo- 
i ja drużynę Ib z rozgfywek mistrzów 
iSkich klasy C na rok 1S48,4».

O sekcja bokserska Huty Pokój po 
; niosła deficyt w wysokości 6® tysięcy 
: złotych na meczu bokserskim z Gwar 
I dią Kielce, rozegranym w zeszłą nie- 
I dzielę w NWym Bytomiu. Jak ttla- 
i domo, gospodarze wygrali mecz w sto 
' sunku 13:4.

O Piłkarz C. Z. Z. M. Baildon, Ną- 
wrat. przeniósł się do Krosna, gdzie 
zasilił barwy tamtejszej Legii.

O W finałowej walce o puchar Me­
talowców spotkają -się we wrześnio 
finaliści grup: Walcownia Dziedzice 
1 Śląsk Świętochłowice. Zwycięzca 
tego spotkania otrzyma piękny pu­
char .



1

Polacy zdobyli
wielką nagrodę MMM

Na lewo fragment z wyścigu kolarskiego w tandemach na 2.000 m. Na pierwszym planie zwycięska dwójka 
Włochów. Na drugim Anglicy, zdobywcy drugiego miejsca. Przy kierownicy torowy mistrz świata Harris. 
Z prawej przykry wypadek wt,-—>-->t,5wki w finałowych jazdach, jaki spotkał Francuza Herbuła*)

Książę Edynburga. Filip Mountbatten, gratuluje zwycięstwa Frant*, 
zowi Beyartowi w szosowym wyścigu kolarskim Olimpiadzie

Turniej bokserski na olimpiadzie odbywał się w hali, gdzie poprzednio miały miejsce zawody pływaclcje. 
Po zwycięstwie Węgra Pappa w finale jeden z jego rodaków z radości skoczył do wody. Na zdjęciu wi­
dzimy jak wyciągają go z wody. Z prawej rozentuzjazmowani Węgrzy ściskają swego pupila Pappa po zdo­

byciu nrzez niego złotego medalu olimpijskiego.

Dwa emocjonujące momentu z walkboksersktch na Olimpiadzie. Z lewej piękny prosty llerringa (USA) w 
walce z Perezem (Płd. Afryka) Moment z walki półfinałowej w wadze średnic; Z prawe; moment z walk: 

w wadze lekkiej pomiędzy Smi them (USA) i Vissersem (Belgia)

W ramach uroczystości jubileuszowych 75-iecla istnienia Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego, które 
ostctnio odbywały się w Zakopanem i Tatrach m. in. dokonano poświęcenia będącego w budowie schro­
niska turystycznego w dolinie Kościeliskiej Schronisko to rozpoczęto budować z wiosną, przy czym 
skutK.em ulew i wezbrania potoków w czerwcu zerwane zostały wszystkie mostki w dolinie Kościeli­
skiej co znacznie utrudniło przywóz drzewa, kamienia i in. materiałów budowlanych. Mimo to schro­
nisko ukończone będzie na zimę. Położone na przepięknej polanie na hali Ornak, dostosowane stylem 
regionalnym do otoczenia stanowić będzie pomieszczenie dla stu. turystów. Będzie punktem oparcia na 
przechodzących tędy szlakach turystycznych na przełęcz Pyszniańską i dalej na słowacką stronę, na ha­
lę Tomanową na Czerwone Wierchy, na przełęcz Tpmanową i dalej na Liptów.

Jak wiadomo' schrónisko na Pysznej zostało spalone przez Niemców podczas działań wojennych w r. 
1944, tak, że powstające schronisko na hali Ornak będzie ostoją dla narciarstwa w Tatrach Zachodu.

Dzięki wybitnemu poparciu wiceministra Wolskiego prezesa P. T. T. przekazano teren pod budowę, 
według planów inż. Ciechanowskiego, p Górskiej, pód fachowym kierownictwem, inż. Czarniaka, przy 
czym kierownikiem budowy jest ńajznalt mitszy narciarz polski Stanisław Marusarz, który następnie 
prowadzić będzie to schronisko z ramienia P. T. T.

Zdjęcia przedstawiają fragment z uroczystości poświęcenia powstającego schroniska w chwili prze­
mówienia przedstawiciela minist. leśnictwa dra Stefana Jarosza, z prawej: Stanisław Marusarz 
kiem, 20-miesięcznym Piotrusiem na tle powstającego schroniska.

Z lewej kraksa kolarzy podczas wyścigu kolarskiego. Z prawej strony zwycięzcy w podnoszeniu ciężarów 
w wadze koguciej. W środku najmniejszy atleta świata De Piętro (142) cm), który ustalił nowy rekord 

świata w swej kategorii, uzyskując w trójboju 307.5 kg

Jelenia Góra. — Międzynarodowy 
Maraton Motocyklowy zakończył 
się wielkim sukcesem motocykli:- 
stów polskich. Narodowa drużyna 
Polski w składzie:. Brun, Jankow­
ski, Dąbrowski i .Zymirski zdobyła 
wielką nagrodę Maratonu, zwycię­
żając zespół Czechosłowacji w skła­
dzie: Dusił, Bednar, Nowotny i Sta-:

Zawodnik czecho­
słowacki Kajzer odebrał w imieniu 
zawodników CSR nagrodę Prezy­
denta R. P., Bolesława Bieruta dla 
wszystkich zawodników czechosło­
wackich, którzy ukończyli wyścig 
bęz punktów karnych., W imieniu 
zawodników polskich nagrodę Pre­
zydenta Czechosłowacji Gottwalda 
odebrał Dąbrowski. Na ręce gen. 
Lichnara złożono symboliczna, pla­
kietę PZM dla. protektora Maratonu 
Prezydenta Gottwalda. Taką samą 
plakietę otrzymał Prezydent R. P. 
Bolesław Bierut. .

Zespół czeski, który zajął II miej­
sce otrzymał nagrodę Ministerstwa 
Komunikacji Czechosłowacji i Pol­
ski. Nagrodę Sił Zbrojnych zdobył 
czeski zespół SNBI, nagrodę Kar­
konoszy — zespół fabryczny „Ja­
wa", nagrodę Tatr — Autoklub CSR 
Podebrady — zwycięzca w klasyfi­
kacji klubowej.

Maraton ukończyło . 71 zawodni­
ków, . w tym 59 Czechosłowaków, 
10 Polaków i 2 Holendrów. Holen­
drzy zdobyli 1 złoty medal — Van 
Rijssel oraz 1 srebrny — Thomassen. 
Polacy — 3 złote medale — dą­
browski, Jankowski i. Paluch, l:s 
brny — Żymirski, 3 brązowe 
Urbaniak, Rusinek i. Kupczyk ó 
3 plakiety za ukończenie MMM — 
Werner, Markowski i Wojduń. Gze-

chosłowacja zdobyła 9 medali zło­
tych, 26 srebrnych, 23 brązowe 
i 1 plakietę.

Tytuły mistrzów w poszczegól­
nych kategoriach zdobyli:

do 125 ccm: •* " — ------
» Słowacja) 
do 250 ccm:

Słowacja) 
do 350 ccm:

wacja)
w kat. do 125 ___ .

CZ był drugi, i 
na CZ — trzeci,

w kat. do 250 ccm drugim był 
Nowotny (CSR) na „Jawie", 
trzecim — Paluch (Polską) na 
„Jawie", czwartym Van Rijś- 
sel (Holandia) na „Jawie".

Na zakończenie Maratonu odbyła 
Się próba szybkości we Wrocławiu. 
Najlepsze czasy w poszczególnych 
kategoriach uzyskali:

dó 125 ccm: 1) Butula (CSR) — 
24:39,2 min., 2). Dąbrowski 
(Polska) — 24:53,4 min., 3) 
Koch (CSR) — 25:23,-4 min., 
4) Jankowski (Polska) 25:23,7 
/nin., Wszyscy na motocyk­
lach CZ.

do 250 ccm: 1) Kajser (CSR) —
25:17,1, 2) Bednar (CSR) —
25:57,8, 3) Nowotny (CSR) —
26:10,0, 4) Paluch (Polska) —

• 26:29,6. .Wszyscy na motocykl 
lach typu „Jawa",

1) Butula (Czecho- 
na motocyklu CZ, 
1) Kajser (Ćzecho- 

na „Jawie“,
1) Kinzl (Czechosło- 

na motocyklu „Ogar", 
ccm Dąbrowski na 

Jankowski

Defilada zawodników, biorących 
udział w Międzynarodowym Ma­
ratonie Motocyklowym, na sta­

dionie' we Wrocławiu
Do 350 ccm.: 1) Kinzl (Czechosło­

wacja) na „Ogarze" 27:18,7 
min., 2) Svitak — Czechosło­
wacja na „Ogarze" — 27:32,2, 
3) Kupczyk — Polska ne 
„Triumfie" — 27:39,9.

Do 500 ccm.: 1), Żymirski (Polskę) 
na „Triumfie" — 25:44,6 min-,
2) Rusinek — Polska 25:46,9,
3) Markowski — Polska 
26:50,0.

Do 1000 ccm.: 1) Butnar (Czecho- 
SOłwacja) na „Harley Dawid- 

9:53;0, 2) Werner - 
„Żudapp" 38:40,4.

R 11718 Start zawodników do próby szybk kości we Wrocławiu podczas MMM
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